
N r  5 7 8 . H >sh#w , Środa 1 6  firudnia I9 0 ś . R o b  X X V I I .
J a w a  Kefo?ma‘* wychodzi dwa łffiy dziennie.

■er fjsm i wycnsiii tanienia prac: p y fm a ó i ł  i dii w ś*tg la:ajł^  Ita-mr uaiiiM taig  caii«.wil pric: nieJjiai iśną!. 
 ________  -J 1‘ r c u u n t e r a r . a  n  j n c s l :  i

v t a » , e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
rociLie: iJJrocT m i

12 koron
kw analnte:

6 R e m
w A c s tr o - I n iz ic h :  - - .. - .

z jed raraziiw ł p z ssy h g  pcizlsw g . . . .  32  „ I B „ « ,.
:  Bwdiizowr . . . .  3 6  „ 1S . 9  „  5D k.

w państwie n isn ie sk iu a  . .  . . . . . .  3 1  „ 16 „ i
»  um yci państw acf - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  4 8 2 !  .. 12 .

nunęcznie;
2 kmfej

’n NOWA
z „ 70 na!.
3 „ 28
3 „
4 „

fffnumtril* j t'słcs2enii finserafy) cnnszi sit radsyłi wprost do ABKIM5TBBEYI „tiDWEJ REfDRMY" *  Lokom  
IBrtJ Redakcji i Bdmfltncyi: KRAM BUCA JACiELLCŃSKA 10. -  Teltfai Br. 44.

Btkopisdw niL.jinifoi "edikcyi oiz zwraca.
I r  iwow.ł spriłi;: aemerćw po f  tlim y: w Biurze dzienników I.  OlSiEISRiEGi, ulica Kilińskiego 2 i a filDRZ? ROdKA

ulica Ktiih Ledwiko 9.
C en a  n u m e r u  4  h a l . ,  ł  p r z e e j lk ą  p o c z to w ą  6  h a l. M A i £ R  P O R A Ń M Y

P r u n u m u r a t ą  p r z y j m a | i g :
ZAMUUWt Idfflinistrocyi 9*g«j Retom** ! wsrysńia enti? nczljwr fiEJiCOflrl): Ateiaistacya „Bosej Maray*. — 
6ł4vn trefie w Rynii. —  f.jawyi 1. Ragusa i 4. Salomsowij, ni. Sttrtasnki 2. —  Bandti St. Kulińskim. SokiansitŁ — 

Baodel Iretsutitea, cl. Szewsko — Kenta i. Ekiern, iL Rzrnelirki 18.
2IS.zzSCl.II PRERBSEn  ̂ I BDtBZERIA fnseraiy) przyjmuj-: We LWOWIE Don dzienniki!: Itasu Kot- st Karali U •

- wiki tt. -  S. I M  Pasat Heusoiooi 9. -  W PRIESYSU/ kszoi -  W K u n im  A. Am te, —  » fflEDHH
toman GoliscNied (sprzedii pejegyoayu GSicerów), Wellzeit S. — M. Dok es Rathf Husensteio i Fo Jer o Je w Bib
ergu Frankfai o. M. Beri i  lipsko, Berylei i Wracławia) — A. GppaTk. — K. Hisst (taki. w Bersa Pis, targi
Bnnecfcior i Moiynbnlit). Ł  Sckeiek (Wollzeile), — W PilYŻB Sctiilj Be Pckliciie l  lirette, Rrectei

Boee Rug.nul 14 ,
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Uchwalenie prowizoryum budżetowego w trzech 
czytaniach. —  Rozpadniecie s!q czeskiego Klubu 
Naroancgo. —  Prezes Kota polskiego o kwestyi 
(iniwersytockioj lwowskiej. —  Deraonstrncye stu­
denckie we Lwowie. —  Porozumienio austro-ro- 
syjskie. — Ntozmieniona sytuacya, bojkutowa. —  
N o«y im eni iew cesarza Wilhelma. —  Pogłoska 
o otruciu Murawiewa. —  Bunt w legii cudzoziem 

skioj, —  Zatarg JToiandyi z Wenezuelą. -
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Na wi zorajszon, |iosiou/,eniu izby posłów-, po 
zamknięciu dyskr.syi nad prowizoryum budżeto- 
wem, przemawiali generalni mówcy

Pos. A d I (■ r  (contra) wystąpił przeciw' ob­
strukcji rześkich radykałów', zazuaczając, że 
wielkie stronniitw a Izby nie dadzą się torory- 
zować przez pół tuzina czeskich radykałów, któ­
rzy swem niewyrobieniem sami o sobie wydali 
wyrok ponrytzny. Socjaliści nie dadzą się po­
ciągnąć demagogii p Klofacza, ani demagogii 
z innej strony. Chociaż są oni przeciw budże­
towi. umożiiwć chcą parlamentarne załatwienie 
badżelu. Mówca zarzucał posłom niemieckim, że 
cały honor narodu niemieckiego upatrują w 
,.bummlu“, zamiast uspokoić studentów i we­
zwać ich, aby zaprzestali ,.bummhi“ az do na- 
stanii. spokoju. ttryslępuwał przeciw' agraryn- 

_ szom, którzy jwzez swe odmowne stanowisko 
w sprawie ustawy upoważniającej rząd do ure­
gulowania stosunków handlowych z państwami 
bałkańskiemi, właśnie w obecnej chwili, dopu­
szczają się zdrady na narodach Austryi Wła­
śnie teraz powinien rząd austryacki mieć wolną 
rękę wzglępem państw bałkańskich, aby módz 
mikuąć wojny. Ludy Aastryi są przeciwne roz­

lewowi kiwi  za Bośnię i Hercegowinę.
Ośy iadczywozy się wreszcie za utworzeniem 

uniwersytetu włoskiego, zauważył mówca, że 
socjaliści protestują p rzerw  naruszeniu regu­
laminu. Będą oni głosowali za nagłością pierw'- 
szego czytanie prowizoryum budżetowego, po­
nieważ nie chcą, aby parlament wydano para­
grafowi czternastemu

Prezydent. W e i s s k i r  c li n e i w yraził głębo­
kie ubolewanie z powodu nieparlamentarnego 
zachowonia się pewnej grupy Izby na posiedze­
niu i oświadcz}'!, że nie jest jego rzeczą, iecz 
rzeczą stronnictw', jeżeli chcą zamknąć dysku- 
sye.

Fos. P  c t g e 11 (pro) omawiał szczegółowa 
zajścia w Pradze i sytuację  zagraniczną, pod­
nosił w artość trójprzymierza, polem izował z pos. 
Kramarzem . wyraził ubolewanie, że Izba nie 
może w obecnej chwili załatwić upoważnienia 
w sprawie traktalów  handlowych. Parlam ent o- 
neeny jest tylko parlamentem pozornym, ponie­
waż nie może utworzyć silnej większości.

Po mowie dra Pcrgelta, która trw ała prawie 
dwie godziny, ks. L i c h t e n s  t e i n w krót­
kich słowach polecił przyjęcie swojego wnio­
sku.

Nastąpiły taktyczne sprostowania. Podczas 
mowy pos. S t r a n s k y e g o  (Wszeeluuemca) 
pos. P  a g n i n i powiedział do pos. M a l i k a  
k i l k a  o b e l ż y w y c h  s ł ó w.  Pos. M a l i k  
p o r w a ł  za mżącą p.zed nim t o r b ę  do  a k ­
t ó w  i r  z u c i ł n i ą  n a  p o s . P  a g  n 1 n i e g o. 
Towarzysze Pagniniego zatrzymali go i zapo­
biegli przez to czynnemu starciu.

W iceprezydent S t e i n w e u d e r  przy w olał 
pos. Malika do poiządku, a po skończonej mo­
wie pos. Stran^kyego dodał, że przywołuje tak ­
że do porządku pos. Pagniniego z pow-odu obel­
żywych słów, które tenże wypow iedział pod ad­
resem Malika,

Uchwalenie nagłości.
Po dalszych sprostowaniach przystąpiono do 

g ł o s o w a n i a  przedewszystkiem n a d  n a ­
g ł o ś c i ą  p i e r w s z e g o  c z y t a n i a  p r o w i -  
' o r y u n  b u d ż e t o w e g o .  Na wniosek pos. 
Kaliny głosowanie odbyło się i ni i o n n i o.

Nageość tej części wniosku pos. L irhtenstei 
na uchwalono 362 glosami przeciwko 55 (Ży­
we oklaski).

Następnie uchwalono nagłość poajecia dru­
giego i trzeciego czytania równi ;ż k o n i o c z- 
n ą w ■ ę k s z o ś c i ą d w ó c h  t r z e c i c h  c z ę- 
ś  c i  g ł o s ó  w, poczein przerwano posiedzenie 
oa pó' godziny, aby posłowie mmli czas zapisy­
wać się na 1. ~tq mówców do dyskusji m erjto- 
m  /r:e,!

Depesza do paiiamentu tureckiego.
Po podjęciu posiedzenia _ prezydent W e i s s -  

t  i r  c h n c i oświadczył, że jak  wiadomo, z dniem 
pitrzejszjm  T u r c y  a w s t ę p  Uj e ^  ż y c i e  
k o n s t y t u c y j n e  państw europejskich. Pre­
zydent prosi przeto, aby go upoważniono do 
wysiania do  p r e z y d e n t a  t u r e c k i e g o  
p a r l a m e n t u  t e l e g r a m u  z w y r a z a m i  
n a j w y ż s z e j  s y m p a l y i  d l a  p a r ł a m e X  
t u  t u r e c k i e g o  i z życzeniami pomyślnej 
pracy (Oklaski).

Obrady merytoryczne
Potem pizystąpiono do d r u g i e g o  c z y t a ­

n i a  p r o w i z o r y u m  b u d ż o t  o w o g O.

Po pos. Cli ot u przemawiał pos. S t a p i ń -  
s k i zrazu po polsku, zaznaczając, że zubożenie 
ludności rolniczej wzrosło w G alicji w sposób, 
nie dający się opisać, dlatego posłowie ruscy 
wspólnie z polskimi powinni pracowrać nad u- 
sunięciem tej nędzy w kraju

Przemawiaja.c następnie po niemiecka, pod­
niósł mówca, że G alicja jako najw iększy kraj 
koronuy monarchii jest bardzo interesowaną w 
zestawieniu budżetu państwowego, jednak przez 
to, Ib  żądania, jakie kraj ten do budżetu sta­
wia. z roku na rok się przenosi, znalazła się 
G alicja w sytuacji, której dłużej znieść niepo­
dobna. Kraj sam nie może oswooodzić się z o- 
becnego niekorzystnego położenia, gdyż finanse 
krajow'0 w r. 1909 wrykaznją deficyt 11 milio­
nów koron.

Omawiając żądania ruskiego i polskiego In­
du, domaga się mowrca wyraźnego poparcia ze 
sfcrpUy państwa dla kraju, który wskutek cięż­
kich katastrof elementarnych poniósł ogromno 
straty  Dotychczasowa pomoc rządu okazała się 
niewystarczającą, dlatego Sejm postanowił za­
żądać od rządu sumy i O milionów. Państwo 
jest do tej pomocy tern bai dziej zobowiązane, 
że samo pośrednio przyczyniło się (lo katastrof, 
jakie nawiedziły G alicję, albowiem bezwarun­
kowo konieczne regnlacyc rzek przepi owadzano 
zbyt długo. Także i ta  okoliczność, że rząd ze­
zwoli1 na tak daleko idące oulesienio Karpat, 
jest przyczyną niekorzystnej sy tuacji rolniczej 
ludności Galicji.

Pos. S t a r u c h .  Polska szlacht % wyniszczv1a 
lasy!

Tos. S t a p i ń s k i :  Nie mamy żadnej preten­
s j i  do prywatnej własności, ale mamy prawo 
wezwać rząd, aby przestrzegał ustaw7.

Pos. S t a r u c h .  Czy pan nie wie, że au­
stryacki rząd jest bezsilny wobec polskiej 
szlachty.

\Vicepr. S f. 6 i n w e n d e r progi posła Staru­
cha nie przerywmł.

Pos. S t  a p i ń s k i  urguje budowę dróg wo­
dnych i przypomina odnośne rozolucye, uchwa­
lone w' Sejmie galicyjskim. Domaga się też od 
ministra skarbu, aby , kwrestyę sprzedaży soli 
w G alicji starannie zbadał i żądania postawlo 
ne w tej kwestyi przez ludność w Galiuyi, 
spi uwiedli wie ocenił.

Wreszcie omawiał mówca reiormy podat­
kowe. ,

Po podaniu przez wiceprezydenta S t e i w e n -  
d e r a  do wiaaomości, że pos. Adler cotnąi swą 
rezolucję w sprawie zniesienia sądów doraźnych 
w Pradze, pos. T r o j a n o w s k i  użalał się na 
rzekomy ncisk emigrantów ruskich przez wła­
dze galicyjskie, zwrócił się przeciw systematy­
cznemu nieprzyjaznemu zachow aniu się orgf 
nów iządowrych w domenach wobec chłopów- ru­
skich. skarżył się na zaniedbanie ksiąg grunto­
wych, a przeszedłszy do ostatnich wydarzeń na 
lwowskim uniwersytecie, oznaczył je  jako na- 
stępstw'o niecierpliwości, wywołano wśród czę­
ści ludu polskiego. Zakończył oświadczeniem, 
źe Rusini nie mogą głosowmć za nagłością bud­
żetu.

I ’o przemowie pos. N c d r i s t a  na wniosek 
pos. S r b a (iyskusyę zamknięto. Po przemowach 
mówców generalnych contra dr - D r t i n y ,  pro 
pos. I l o r s k y e g o ,  p r z y s t ą p i o n o  d o  g ł o s o ­
w a n i  a.

Uchwalenie prowizoryitm budżetowego.
P-owizoryum budżetowo w ' ś r ó d  b u r z l i ­

w y c h  o k l a s k ó w  I z b  y uchwalono w dru- 
gietn i trzeciem czytaniu, poczem posiedzenie 
o g. s/ 4l t  zamknięte. Następne dzisiaj.

Wiedeń. Na końcu posiedzenia Izby posłów 
oświadczył prezydent di W  c i s s k i r c h n e r, że 
łącznie z ukończoną d y sk u sją ,1 w razie jeżeli 
nie będzie żadnej opazycyi, budżet na r. 1909 
odeśle do komisji budżetowej. Fowewaft nie 
było żadnego protestu, zrobił to.

Wiedeń. Wczorajsze posiedzenie Izby posłów 
miało p i z o b i e g  b a r d z o b u  v z 1 i w y. J  uż 
na początku posiedzenia, gdy zabrał głos pos. 
Adler, o b a w i a n o  s i ę .  ż e  p r z y j d z i e  do 
c z y n n o g o s t a r c i a .

Gdy pos. P  o g a c z n i k i sekretarz Izby J  a- 
b ł o ń s k i  starali się wpłynąć uspokajająco na 
czeskich radykałów, dostali tak  ostrą odprawę, 
że odniosło się wrażanie, jakoby przyszło do 
czynnego slaicia -

W dalszym ciągu posiedzenia p r z y s z ł o  
do  s t a r c i a  m i ę d z y  p o s . M a l i k i e m  a 
p o s . P a g n i  n i ni. Pagnini z powodu zarzutu 
Malika, żo W łosi śpiewają hymn Garibaldiego, 
nazwał Malika ł o t i e m  Malik w odpowiedzi 
rzucił na niego t e c z k ą  i a k t a m i ,  która 
jednak nie trafiła Pagniniego, lecz jednego ze 
stenografów 

Po mowie pos, Pcrgelta, przyszło w  kułoa- 
lach Izby do b a r d z o  ż y w e g o  s t a r c i a  
m i ę d z y  P e r g e l t e m  a K u r a n d ą .  Pergelt 
w mowie sw7ej, na zaizul Czechów7, żo większą 
część Niemców w Pradze stanowią żydzi, odpo­
wiedział Możemy wam darować wszystkich ży­
dów, którzy są w Czechach, a którzy przygna­
ją  się do mc-mieckości. rA tego powodu pos. Jv’n- 
randa w kuluarach czy nił Pergeltowi w ostrych 
słowach wymówki, Pergelt jednak dał odpo­
wiedź uspokajającą, że nie miał zamiaru 'obra­
ża ma kogokolwiek.

Wreszcie przyszło do bardzo ostrego -ujścia 
między posłem II  r  i b a r e m a posłem M a r  c le­
li 1 e in z powodu obraźliwej uwagi pos. Marck- 
hla pod adresem Ilribara w sprawie założenia 
Banku słowiańskiego Sprawa ta  zakończyła się 
oświadczeniom, przepraszającem ze strony puS. 
Marckhla.

G ł o s o w a n i e  n a d  n a g ł o ś c i ą  p r o w i -  
z o r y u m  b u d ż e t o w e g o  odby wało się wśród

w i e l k i e g o  n a p r ę ż e n i a ,  choć wynik jego 
nie był wcale w-ątphwy, mimo że Czesi na po­
południowym posiedzeniu postanowili głosować 
przeciw7 nagłiści. Podczas głosowania ekscelen­
c jo  P a c a k  i . F i e d l e r  wstrzymali się od 
głrsowunia, ekscelencjo P r a s z e k  i F o r z t  
g ł o s o w a l i ,  p r z e c i w  Wszyscy socjaliści 
glosowali za nagłością. Wszechniemcy i K u  s i ­
li i o p u ś c i l i  s a l r  i wstrzymali się od gło­
sowania.

Jednein z uaj ważniej azyon następstw wczo 
rajszegu głosowania w Izbie i zachowania się 
stronnictw czeskich, jnąt rozpadniecie się Klu 
bu Narodneqo,

Koresp „Centrum donosi w  tej sprawie, że 
n£ posiedzeniach p /Szczególnych klubów cze­
skich, agraryuszr uchwalili jednomyślnie gloso 
wać przeciw nagłości, katolicko-narodowi za na­
głością, Młodoczesi (jj głosami przeciw 8) prze­
ciw nagłości. Gdy. na plenarnem posiedzeniu 
Nar. Klubu stronnictwa złożyły o lem sprawo­
zdania, pos. K . a m a p z  w dłuższej mowie, któ­
ra zrobiła wielkie w rażenie, zwrócił uwagę na 
powagę sytuacji i apelował, aby .wszyscy Cze­
si głosozrali za nagłością. Drżącym głosem mó­
wił kram arz: „W  tej chwili czuję więcej niż 
kiedykolwiek, że zauoze powinniśmy byli pro­
wadzić p o 1 i t y k ę s z c z e r  ą. Naj wyższy czas, 
abyśmy raz porzucili tę nieszczerość1'.

W glosowaniu oświadczono się fiu głosami 
przeciw 22 p r z e c i ,y u a.g ł o ś c i p r o w i z o- 
r y u m. Ministrowi t Ż a c z k o w i  zostawiono 
s w o b o cl ę g ł c s o v, u n i a. : .

Po zapadnięcia u Jitrn ły  k l a n  n a r o d o w o -  
k a t o l i c k i  oświadczył, że obstaje przy swej 
uchwale i m i no p o s t a n o w i e n i a  N a r ó d ,  
k l u b u ,  będzie głos:*wać w I z b i e ’ z a  n a g ł o ­
ś c i ą  prowizoryum. f -  To postanowienie klubu 
katolicko-narodoweg. jest równoznaczne z w y ­
s t ą p i e n i e m  tej partyi z N a r o d n c g o  
k l u b  u, ponieważ nie poddała się ona solidar­
ności uchwały'.

Koresp. „Centrum; donosi, że .w  k o ł a c h  
c z e s k i c h  po rezultacie głosowanie w lzuie 
panuje . b a r d z o  p i z y g n ę b i a j ą c e  u s p o ­
s o b i e n i e ,  albowiem Czesi przekonali się, że 
są w Izbie z u p e ł n i e  i z o l o w a n i  i że wraz 
z nimi tylko trzech Niemców głosowało prze­
ciw nagłości

Ja k  przypuszczają, z powodu rozpadnięcia się 
Klubu Narodncgo moiliwem jest utworzenie się 
n o w e j  k o n s t e l a c j i  p a r l a m e n t a r n e j .  
Posłowie karolicko-narodow1 czescy chcą połą­
czyć się z klubem s t o w i p ń s k i m  i Wł o c h a  
mi  w jeden blok, zh*żcr,y z 50 członków i n- 
tworzyć c e n t r u m  p a i l s m e n t a r n e .

Wieden. Po głosowmuiu w Izbie krążyły w 
kuloaracli p o g ł o s k i  o d y m i s y i  Ż a c z k a .  
Ze strony czeskiej pogłoskom tym zaprzeczano, 
Przyznano jednak, że pos. Żaczek po głosowa­
niu oświadczył w klubie, że c l i c e  d y m i s j o ­
n o w a ć ,  jednak posłowie czescy uprosili go, by 
tego nie czynił.

zajscls en
u  l i i M e t l e  i m k i m .

(Tclegr. ,0 Me formy*.)

Oświadczeniu prezesa lEola poisHie^c.
Wiedeń W-czoraj wieczorem odbyło się po- 

siedzenio Kol? polskiego. Na początku posie­
dzenia prezes dr G ł ą b i ń s k i oświadczył

Na czwaztkowem posiedzomu Kola przedsta­
wiłem udział Galicyi w zwyczajnym budżecie 
państwowym na r. 1909. Stwierdziłem wówczas 
że w budżecie ministerstwa oświaty znalazłem 
2 pozycje na d w i e  n a d z w y c z a j n e  I a e  
d r y  r n s l c i o  w uniwersytecie lwowskim. Wy­
raziłem ź d z i w i e u i e z tego, żo p r  e z y d y u m 
K o ł a  n i e  z o s t a ł o  z a w i a d o m i o n e  n a  
c z a s  p r z e z  r z ą d  centralny o zamiarze wsta­
wienia tych pozycyj i stanęło w ten sposób 
przeć faktem dokonanym.

Wobec zaniepokojenia szan. kolegów tudzież 
opinii publicznej tą  wiadomością, pozwalam so­
bie stwierdzić, źe wspomniane 2 pozycje bu­
dżetowo zostały umieszczone w s k u t e k  z a ­
r z ą d z e n i a  b. m i n i s t r a  o ś w r a t y  M a r -  
c h e t t a  z 23 października b. r. i b. p rezy d en t 
ministrów7 bar. B e c k a  z dnia 4 listopada b. r. 
i mają na celu z a p e w n i e n i e  p o t r z e b n e ­
g o  k r e d y t u  n a  w y p a d e k ,  jeżeliby powo­
łane grona profesorów7 wydziału prawn.czego 
i filozoficznego w uniwersytecie lwowskim przed­
stawiły do n o m i n a c y i  n a  n a d z w y c z a j ­
n y c h  p r o f e s o r ó w  już od przyszłego roku 
szkolnego dwóch docentów świeże zatwierdzo 
nych dla ruskich wykładów' procodury cyw. i 
geografii. Obecny prezydent ■ ministrów , bar. 
B i e n e r  t h oświadczył mi że i oir respektując 
prawa uniw ersytetu,.w  ty m  d u c h u  owe za­
rządzenie rozumie i żo «w aża za naturalne, że nie 
można pomijać normalnej tury do nominacji No­
m inacja nastąpi więc dopiere wówczas, gdy ci 
młodzi docenci osiągną potrzebne kwalihkacye 
i będą zaproponowani przez ciała uniwersy­
teckie, Cyfry budżetowe tworzą t y l k o  p o ­
t r z e b n ą  r o z e r w ą  d l a  r z ą d u ,  nie zmie- 
izają zaś wcale do pominięcia normalnego roKU 
instylucyj. Zaznaczyć muszę, że w ł a d z e  u n i ­
w e r s y t e c k i e  n i e  w i d z ą  ż a d n e j  z a s a ­
d n i c z e j  p r z e s z k o d y  d o  n o m i n a c y i  
profesorami w myśl obowiązujących przepisów 
tych 2 docentów ruskich gdy do tego nadejdzie 
czas. i ż e  t a k ż e  K o ł o  w t y m  d u c h u  j e ­
s z c z e  w z e s z ł y m  r o k u  s i ę  o ś w i a d c z y ­
ł o  z z a s t r z e ż e n i e m  k o r a p e t e n c y i  a u  
t o r o m  i c z n e j  w'Sad z y  u n i w e r s y t e c -  
k ' e j .  Mam nadzieję, że wviaśnienie to przy­
czyni się do uspokojenia opinii publicznej k ra­
in, jakkolwiek u b o l e w a ć  n a l e ż y ,  i e  r z ą d

bar. B e c k a  z a n i e d b a ł  w swro i m c z a s i e  
p o i n f o r m o w a ć  p r e z y d y a m  K o ł a  pol­
skiego o zamiarze wstawienia wspomnianych 
pozycyj budżetowych.

Wobec p o ż a ł o w a n i a  g o d n y c h  w y ­
k r o c z e ń ,  jakie w związku z ową wiadomo­
ścią wydarzyły się wr sobotę wo L w o w i e  
wyrazić muszę z upoważnienia prezy dyum i ko­
m isji parlamentarnej g ł ę b o k i e  u b o l e w a ­
n i e ,  że c z ę ś ć  p o l s k i e j  m ł o d z i e ż y  a k a ­
d e m i c k i e j ,  wychodząc z mylnych przypusz­
czeń, d o p u ś c i ł a  s r ę  g w a ł t o w n y c h  i w 
w y s o k i m  s t o r n i u  n i e w ł a ś c i w y c h  p o ­
s t ę p k ó w  przeciw^ naczelnikowi kraju, a by­
łemu naszemu koledze i Polakowi, którego n- 
czncia narodowe są wyższe ponad wszelkie w ąt­
pliwości.
t Wspominam o tych zajściach z tym wyższym 

żahjn*, że szczycimy się naszą młodzieżą pol­
ską, która pomna swych szczególnych obowiąz­
ków narodowych, nie dawała się doty-chezas po­
rwać młodzieńczej krewkości i kilkaKrotnie zło­
żyła dowody, że nic myśli naśladować gy ałto 
wnych postępków młoozieży innych narodów 
Austryi, nie licujących z godnością i wysokiem 
posłannictwem młodzieży, oddającej się nauce i 
sposobiącej się na dobryrch obywateli kraju. — 
Zazdroszczono nam powszechnie naszej wzoro­
wej miodzieży, a  jej poważne i rozumne zacho­
wanie się przyczyniło się znakomicie do wzmo­
cnienia naszego stanowiska natoiiowego. Żal 
nam, że to korzystne wrażenie zostało obecnie 
w części zatarło.

Koło pomkie jest świadome tego, że ma obo­
wiązek bronić w pienyszym rzędzie praw i in 
teresów narodowych i. że ponosi za to odpowie­
dzialność wobec narodu Obowiązek ten wypeł­
niało Koło dotychczas i wynełniać bedzie i na­
dal z całą stanowczością i energią taaze w zglę­
dem utrzymania i zabezpieczenia polskiego cha 
rakteru polskich zakładów naukowych. Mamy 
jednakże prawo żądać od społeczeństwa, aby 
nam w naszych trudnych zadaniach udzielało 
swego poparcia i spodziewać się mamy prawo, 
że nam młodzież polska — ta  przyszłość ojczy­
zny —  rle  będzie utrudniała tego ciężkiego o- 
bowiązku.

Niechaj więc będzie wolno z tegc miejsca i 
przy tej przykrej sposobność zwrócić się z g o 
r ą c y m  a p e l e m  do  r a s  z e .  m ł o d z i e ż y  
p o l s k i e j ,  aby zechciała zrozumieć trudne i 
wyją kowe położenie, jakie naród polski i jego 
reprezentacya w tera państwie zaimnje. Bez­
karność licznych i jaskrawych wykroczeń mło­
dzieży innych narodów nie może i nie powmna 
dawać n nas podniety do podobnych postęp­
ków. Nie wszystka, co innym uchodzi, wolno 
naszemu narodowi i naszej młodzieży A także 
gorące porywy i wykroczenia naszej młodzieży 
nie mogą liczyć na taką pobłażliwość i wyro­
zumiałość, u i n n y c h  narodów, ja k ‘ podobne 
objawy ich własnej młodzieży. Niechaj więc 
młodzież nasza sposobi się wśród pracy nauko­
wej lakże do obywatelskiej pracy, niechaj je­
dnak pozostawi zastępstw o' interesów narodo­
wych pow7ołanej ku temu reprezentacji. ;

Następnie prezes przedstawił dalsze .wihoski 
komisyi parlamentarnej, nad któromi wywiązała 
się p o u f n a  d y s k n s y a

Wiec aiiafietuicbi we Łwoule.
Lwów. Wczoraj odbył się tu  wiec młodzieży 

postępowej polskiej przy udziale okoio 400 słu­
chaczy. Po dłuższej dyskusji uchwalono r o z o  
1 n c J ę, p o t ę p i a j ą c ą  o s t a t n i e  z a j ś c i e  
na uniwersytecie, oraz żądającą  g w a r a n c y 7i, 
że p o l s k i  c h a r a k t e r  u n i w e r s y t e t u  w 
razie założenia we Lwowie uniwersytetu ukraiń­
skiego, nie będzie naruszony. .Rezolucja zazna­
cza przytem, że k r e o w ra n i e  r ó w n o r z ę d ­
n y c h  k a t e d r  r u s k i c h  na nniw ersytecie, 
n i e  ma. ,  ą c c  n c w s p ó l n e g o  z u t r a k  wi* 
z a c y ą ,  jest k o n i e c z n e r a  jako faza przej­
ściowa do utworzenia odrębnego uniwersytetu 
ukraińskiego.

Na wiecu było także obecnych około 200 
słuchaczy z grupy dem. nar., jako gości. Uczuli 
się oni dotkniętymi przemówieniem jednego 
mówcy i opuścili wiec, poczein demonstrowali 
przed pomnikiem Mickiewicza.

Po wiecu, który rozszedł się spokojnie, o g. 
12 w nocy okołc 120 słuchaczy z „Czytelni 
akademickiej" mszyło pochodem k u  g m a c h o i  
wi  n a m i e s t n i c t w a ,  śpiewając p a s z k w i  
n a  n a m i e s t n i k a .  Gdy demonstranci doszli 
na lOo kroków do namiestnictwa, zaatakowała 
’ ch p o l i t y a  k o n n a  i p i e s z a .  Część demon 
strantów zbiegła, a reszta zaczęh. p o l i c y i  
s t a w i a ć  o p ó r .  Powstało w i e l k i e  z a m l e  
8 z a n i e ,  w wielu domach pobudzeń1 mieszkań­
cy pootwierali okna.

Ostatecznie p o l i c j a  d o b y w rs zy  s z a b e l ,  
z d o ł a ł a  z a a r e s z t o w a ć  o k o ł o - a O  s ł u ­
c h a c z y  i o d p r o w a d z i ł a  i c h  n a  i n s p e ­
k c j ę  p o l i c y j n ą ,  gdzie spisano z nimi pro­
tokół, poczem ich wypuszczono.

D e m o n s t r a c j a  p o w t ó r z y ł a  s i ę  je ­
szcze o g pół do 2 w nocy. Mianowicie grupa 
młodzieży akademickiej usiłowała dotrzeć C o 
g m a c h u  m a r s z a ł k o w s k i e g o ,  ale p o l i ­
c j a  r o z p ę d z i ł a  d e m o n s t r a n t ó w .

1

Wypadki batausbie.
( Teleyr. „N. Me formy").

Roai/? I Austao-Węgry.
Petersburg, B. kor. donosi: J a k  słychać, Ro- 

sya przychylna się ao ostatniej noty austm - 
węg. I zaakceptow ała zawarty w niej sposób 
postępowania przy pertrak tac jach  Konstatują 
z zadowoleniem w z r o s t  z b l i ż e n i a  s i ę .

ktajkot Amstryl,
Konstantynopol. Miuister spraw wewnętrznych 

H i 1 m i pasza konferował onegdaj kilka godzin 
7, s y n d y k a t e m  b o j k o t o w y m  w sprawie 
osłabienia bojkotu. Rokowania te jednak n i e  
m i a ł y  d o d a t n i e g o  p r z e b i e g u ,  ponieważ 
syndykat chce wydać odpowiednio zarządzenia 
d o p i e r o  p o  p o m y ś l n y m  p r z e b i e g u  r o ­
k o w a ń  Austryi z T urc ją

Konstantynopol. W sprawie bojkotu tutaj 
i na prowincji n i c  s i ę  n i e  z m i e n i ł o .  Na 
rckiamaeye ze strony konsulatów i "kupców, 
władze wllajetów pouuoszą swa dobrą wolę i 
obiecują poparcio moralne, a równocześnie o 
świadezają, że z g o d n i e  z i n s t r u k c j ą ,  
bec tych, którzy urządzają bojkot, n i e  s m i ą  
s t o s o w a ć  siły. Dlatego n i e m o ż n a  s t  wi  er* 
d z i ć ż ? d n e j p o p r a w’ y.

Konstantynopol Organ komitetu występuje 
za  . p o r o z u m i e n i e m  s i ę  Austro-Węgier i 
zaznacza,, że Turcy są ciałem i dusz? oduam 
Anglii, co jednakże nie przeszkadza zawierać 
sojusze i porozumienia z państwami bnlk a li­
skiem

Dzibnnik „Tanu z zadowoleniem wita pod- 
jęcio rokowań z AustroA) ugrami, stwierdzając 
w y j a ś n i e n i e  s i ę  h o r y z o n t u .  Krytykując 
oficjalny wiedeński komunikat, oświadcza, ze 
Porta nie może być odpowiedzialną m  bojkot 
ludności i uboiewa, że Poria czekała, aż Au 
stro-W ęgry porozumią się z Rosyą. W końcu 
domaga się, aby także i z tureckiej strony c 
głoszono komunikat.

Sofia. Jeden z dzienników dowiaduje się z 
Macedonii, że P a n i c a  ż y j e .

I d tlili
CJdegr. „N. Mejormy'*). >

Konstantynopo . Otwarcie parlamentu odhę 
dzie się we czwartek o gou? 1 po południu 
Po otwarciu i wygłoszeniu mowy tronowej par­
lament zostanie odroczony na 10 ani. Oficyal 
nie twierdzą, żc stanie się to diaiego ponie­
waż nie wybrano jeszcze wszystkich posłów' r 
nie wszyscy zjechali się Sądzą jeanak. że s ta ­
nie się to właściwie dlatego, aby można było 
p e r t r a k t a c y e  z A u s t r y ą  d o p r o w a ­
d z i ć  do ' k o ń c a  jeszcze p-zea rozpoczęciom 
obrad mery toyycznycłi

Konstantynopol. Rada gabinetowa ułożyć de­
finitywny program jutrzejszego ceremoniału o- 
twarcia parlamentu Weźmie w nie., udział 
wskutek ograniczonego miejsca tylko 170 osób, 
m iędzy tymi 27 -krajow ych  i zagr micznych 
dziennikarzy. Zaproszeni zostali generałowiu," 
członkowie gabinetu i najwyżsi urzędnicy pań­
stwa, 16 szefów dyplomatycznych z dragomana­
mi, wszyscy naczelnicy kościelni, 12 delegatów 
komitetu miodotureckiego, profesorowie uniw., 
i aelog&ci komitetu wyborczego. Program zo­
stał wszędzie roztelegrafowany, a dzień otwar­
cia uznany za p a ń s t w o w e  ś w i ę t o .  Wyda , 
ne „iredć" donosi, że s n i t a n  uda się do par­
lamentu nie osretem. lecz d r o g ą  l ą d o w ą  
przez stary most

Konstantynopol. Posłowie postanowili doma 
gać się od s u ł t a n a ,  aby jeszcze raz złożył 
n r  o c z y s t ą  p r z y s i ę g ę  n a  k o n s t y t u - '  
c y ę  w p p r  1 a m e n c i e .  Onoć posłowie kon­
serwatywni sprzeciwiają się tom u, posiewie 
młodotureecy, greccy i armeńscy obstają przy 
publicznej przysiędze sułtana. >

i

l U ł g d O w a w  ( c a r , t o r ó w  w  T n r c y i .
Konstantynopol. Zapowiedziana na aziś Raaa 

gabinetowa odbyła się wczoraj. Przyjęto do 
wiadomość1 sankcjonow ane przez sułtana z a ­
m i a n o w a n i e  39 s e n a t o r ó w ,  między tynn 
3 Greków, 3 Armeńczyków (między tymi poseł 
belgradzki), 1 Bnłgaia (metrooolita w M onasty­
rze), 1 Wołocha i 1 izraelitę. Z Mahometan zo­
stało zamianowanych 9 wojskowych, miedzy ty­
mi ministrowio wojny, artyleryi i policyi, mini­
ster spraw zagr. i 6 duchownych; reszte sta­
nowią dygnitarze państw.1.

Stanowlskc wielkie gi. wezyra.
Konstantynopol. Mimo ataków prasy młodo 

tureckiej, stanowisko w. wezyr? K i a m i I a pa 
szy wobec poparcia Anglii, sułtana jakotbż 
krajowych żywiołów, które są przeciwno rano 
waniu komitetu młoaotureckiegu, zdaje się być 
z a p e w u i o n e m  także i po otwarciu parla­
mentu

inieruieu z cesarzem wiineimem.
1 (Tcl. „X. Rcfonny*)

Berlin, zluany i bardzo poważany dzieniitkarz 
angielski W h i t e  zapowiada w styczniowym 
numerze czasopisma „London Mag»zine“ o g ł o ­
s z e n i e  n o w e g o  i n t e r v i e w u  z ’ c e s a ­
r z e m  W i l h e l m e m .  Odbitki tego interriewu 
już się pojawiły W  interviewie tym mówi Wh - 
te: Nim spotkałem się osobiście ą  cesarzem 
W i l h e l m e m ,  miałem wrażenie, że , est on 
d z i e n n i k a r z e m ,  k t ó r y  p r z y p a d k i e m  
z o s t a ł  c e s a r z o m .  Później smioniłem sw i 
zapatrywanie. Naczelny wódz armi> niemieckiej 
jest, mojem zdaniem, najlepiej poinformowanym 
w Europie.

Dalej opowiada White, że gdy cesa.z na te­
rasie zamku w I  oczdamie opowiadał o p l a n i e  
w y p r a c o w a n y m  p r z e c i w  B u r o m  i przy - 
jętym przez Rooertsa, ks. B i. 1 o v , t .ó ry  znaj­
dował się również na te ra s ie , izekł: Co D y  p o ­
w i e d z i a n o  w B e r l i n i e ,  gdyby o tem wie 
dziano ?

Na to wtrącił W b i t e :  Z pewnością zd  e­
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t  r o n  i z o  w a n o b y  W a s z ą  C e s a r s k ą
M o ś ć .

C e s f r z  się uśmiechnął i rzekł: No! fi i ech - 
b y  s i ę  t y l k o  o d w a ż y l i .

W bite zauważa, że ks. Billów prawie spro­
wokował jego dowcip o detronizacyi swomi u 
wagami.

Tnterview ten wzbudza w i e l k ą  s e n s a c y ę  
ze względu na osobę White’a, który należy do 
najbardziej poważanych dziennikarzy angiel 
gkich.

Bunt w legii cudzoziemskiej.
( Telegr. „ N  R e fo rm y " ).-

Alpier. Z Colon d Echar donoszą że p i ę ć ­
d z i e s i ę c i u  u z b r o j o n y c h  l o d z i  z naje- 
tonemi bagnetami pod wodzą porucznika z a ­
t r z y m a ł o  p o c i ą g ,  w którym jechał gene­
rał V i g 1 i. Pociąg musiał nawrócić, poczem na­
pastnicy cofnęli się. Przyczyny napada nie zdo­
łano dotąd wyjaśnić.

Paryż. .Tak się okazało, pociąg kolejowy w 
Bu-Rcszid zatrzymali zbuntowani żołnierze leyio- 
nu cudzoziemców.

Paryż. O buncie żołnierzy legionu cndzoziem- 
ców w Ain el Hadżar, którzy onegdaj w nocy 
zatrzymali pociąg kolejowy, donoszą następują­
ce szczegóły

Kiedy pociąg o g. 1 w nocy przybył w po­
bliżu o tacy i fin-Reszid, maszynista zauważyw­
szy czerwoną latarnię, zatrzymał pociąg. W tej 
chwib z obu stron pociągu zjawili się uzbroje­
ni legioniści. Część ich otoczyła służbę pociągu 
a inni z najeżonymi bagnetami obsadzili wago­
ny. Jeden z legionistów nosił mundur poruczni­
ka. Wśród publiczności wybuchła panika Jadą 
ej w pociągu denerał V i g y w ubraniu cy Wil­
nem i pułkownik B o u i 11 o n w mundurze, zo­
stali zmuszeni groźbą bagnetów do milczenia. 
Następnie komendant legionistów rozkazał ma­
szyniście jechać z powrotem, a na żądanie ma­
szynisty wystawił ma rozkaz na piśmie. Około 
g 8 nad ranem porucznik ów dał rozkaz do 
eatrzymania pociągu, poczem legioniści wysiedli 
I znikli. — W  południe pociąg nauszedł do 0- 
rann.

śledztwo wykazało, ze legioniści ci w nie­
dzielę wieczorem, z a b r a w s z y  d w i e  p a k i  
n a b o j ó w ,  opuścili.Ain el Hadiar, p o p r z e ­
c i n a w s z y  d r u t y  t e l e g r a f i c z n e .  Wysła­
no za nimi ż a n d a r m ó w  w p o ś c i g u  i do­
tąd schwytano kilku z nich. Oświadczyli oni, 
ae .ani b ę d ą  s i ę  b r o n i l i  do  o s t a t n i e j  
k r o p l i  k r w i .  Priypnszczają. że legioniści cu­
dzoziemscy, przeważnie Niemcy, c h c i e l i  na-  
i l a u o w a ć  z n a n e  w y s t ą p i e n i e s a p i t a -  
n a  z K b p e n i c k .  Je s t możliwem. że legioni- 
ici już przeszli granicę marokańską.

TELEGRAMY
z dnia 16 gruania.

Wiedeń. Ochmistrz dworu cesarskiego ks 
Rudolf L i c h t e n s t e i n  umarł wczoraj.

Parlamentaryzacya gabinetu,
Wiedeń. Kor. „Cent-um* donosi z kół miaro­

dajnych: Twierdzą, że n a ,  p ó ź n i e j  do  15 
s t y c z n i a  będzie utworzony g a b i n e t  p a r ­
l a m e n t a r n y  k o a l i c y j n y .

Bompstencya niemieckiego mLilstra- 
.oda-ii.

Wiedeń. Związek narodowo-niemiecki ucbwa- 
Ik wczoraj ze względu na ostatnią interweu 
«yę Koia polskiego z powodu przyjęcia depu- 
łacy r Niemców galicyjskich przez ministra 
łch m u e ra  domagać się r o z s z e r z e n i a  k  o m-

p e t e n c y i  n i e m i e c k i e g o  m i n i s t r a - r o -  
d a k a w kierunku uprawnienia do z a s t ą 
p i e n i a  w s z y s t k i c h  N i e m c ó w  w A u- 
s t r y i.

Z naii rei Byłełn wiedeńskiego*
Włeaeń. Wczorai o t w a r t o  p o n o w n i e  

a u l ę  tutejszego uniwersytetu.

Wielkoserbska agitacja.
Zagrzeb. Pod zarzutem zdrady stanu, popeł- 

niopej przez współudział w wielkoserbskiej pro­
pagandzie, aresztowano agenta handlowego M a- 
l o b a w i c z a  i odstawiono go do Zagrzebia.

Fról Edwnrd VFi
Lonoyn. Z powodu choroby króla Edwaraa, 

> k  się zdaje, p o w a ż n e j  n a t u r y ,  k s i ę c i u  
W a l i i  p r z y z n a n o  s z e r e g  a g e n d  p a ń  
s t w o w y c h ,  a w najbliższych dniach zamie­
rzone jest d a l s z e  r o z s z e r z e n i e  j e g o  
k o m p e t e n c j i .  Ks. W alii zamieszka odtąd 
stale w Londyn.e. Oook biura króla utworzone 
będzie b i u r o  n a s t ę p c y  t r o n u  ks. Walii. 
Prasa wyraża niezadowolenie z powodu postę­
powania doradców lekarskich króla, którzy w 
czas go nie ostrzega') i nie radzili ma, aby się 
szanował. K r ó l  w y c o f u j e  s i ę  o b e c n i e  
z źy c i a  t o  w a r z y s k i e g o ,  ponieważ mówie­
nie sprawia mu trudności.

i I
O t r u c i e  an/*M s a d o r a  R K u ra w ie w s ?
Rzyrtl. Nagła śmierć ambasadora rosyjskiego 

M u r a w i e w a ,  k tórą p r z e z  j a k i ś  c z a s  
t r z y m a n o  w t a j e m n i c y ,  n i e  j e s t  w y ­
j a ś n i o n ą .  K iążą pogłoski, jakoby Mu r a -  
v i e w  z o s t a ł  o t r n t y .  Udał się on onegdaj 

do hotelu „Splendide", gdzie bawiła zaprzyja­
źniona z nim jakaś kometa, przyDyła z zagra- 
micy. Tam Murawiew nagle z a c h o r o w a ł ,  
straci! przytomność i z m a r ł  w c i ą g u  p a r u  
m i n u t  Wobec pogłosek o otruciu, przybyła 
do hotelu t o m i s y a  s ą d o w a ,  która jJdnak 
o d s t ą p  i ł a  o d  z a m i a r u  s a d ó w  e g o  b a ­
d a n i a  z w ł o k .

kslafiitya i Wenezuela.
Haga. Według urzędowego doniesienia, w o 

j e r n e  o k r ę t y  h o l e n d e r s k i e  na północ- 
nem wybrzeżu Wenezueli z a j ę ł y  w e n e z u e -  
J a ń s k i  o k r ę t  „Majo*. Załogę i broń prze­
wieziono na wybrzeże.

Zabrało struty.
Haga. Wedłng wiadomości z Inuyj holender­

skich, na wyspie Pageb koło zachodnich wy­
brzeży Sumatry o s t r z e l i w a n o  p a t r o l  z 
z a s a d z k i  z n t r u t e m i  s t r z a ł a m i .  Jeden 
żołnierz zginął a jeden odniósł rany.

1 Persy!
Teheran. Pet, ag. tel. donosi: Poseł austro- 

węgierski, ako doyen ciała dyplomatycznego, 
wystosował do swych kolegów riuię cyrkularną, 
zapiaszająo mh na wspólne narady nad p r o ś ­
b ą  n a c j o n a l i s t ó w  o m t e r w e n c y ę  w 
s p r a w i e  k o n s t y t u c y i .

K c n c e r t  T u ta a r z y s tw a  m u z y c z n e g o .
W okresie przejściowym pora.ędzy ustąpie­

niem wielce zasłużonego dyrektora artystyczne­
go, a powołaniem jego następcy, Towarzystwo 
uuzyczne wystąpiło w por ledziałek z poważnym 
iymf jnicznym koncertem, którego program lnógi- 
oy figurować na popisach najpierwszych zagra­
nicznych instytueyj.

^an tazya Omoll Beethovena na fortepian, 
chóry mięszane i orkiestrę, wykonana pod ba­
tutą dyr. Barabasza, była chluonym pop.sem 
sił, jakiemi rozporządza w tej chwili To warzy-

stwo muzyczne SprowtMtoenie do wspólnego 
mianownika jednogłonu i harmonii tizeeh tal 
równorzędnie dominujących czynników, jak  lor- 
tep.an i chóry i orkiestra, wymagało niewątpli­
wie dużego wyniku pracy i przygotowania, je­
żeli uwieńczyć je  miał tak  szczęśliwy wynik 
artystyczny. Było w ten. nie mało zasługi p. 
Lalewicza, który partycyą fortepianową, opano­
waną wybornie w tempach ansamblowych 
i w części technicznej, okrasił produkcję i do­
dał jej barwy i wdzięku na tle poważnego ze­
społu symfonicznego chóru i ork iestrj.

Nowością dla muzykalnego Krakowa i waż- 
nem zarazem zdarzeniem w kronikach muzyk 
krakowskiej było wykonanie Bym fonu roman­
tycznej B r u c k n e r a  na wielką orkiestrę, je­
dnego z najciekawszych i najpotężniejszych 
dzieł wielkiego symfonisty niemieckiego, które­
go .mię dopiero po śmierci zaczyna otaczać an­
g o la  należnej mu sławy.

Dla poznania twórczości Brucknera i rodzaju 
jego muzyk, ta  symfonia jest n.ewątpliwie naj­
bardziej charakterystyczną. W  niej wyśpiewał 
Bruckner wszystko, co miała do powiedzenia 
jego .nweneya muzyczna i szczere natchuienie. 
Dzi ło to, mimo swego poważnego podkładu 
myśli, zaleca się dziwną świeżością motywów, 
niezmiernie interesującemi przejściami i malo- 
wniczoscią instrumentacyi. Je s t to jakby syn­
teza głębokich natchnień Szuberta i Btethove- 
na, wyśpiewanych nowoczesną formułą na któ­
rej odbiły Się wszystkie wpływy neoromantybi. 
Płynie tu melody? w przedziwnych rytmach, 
falują się myśli, to skłębione w polifoniczny 
chaos W agnerowski, to czyste i szlachetne jak 
pieśń liryczna Szuberta. A n&d tem wsz/stkiem  
góruje indywidualność własna twórcy, Który 
włada aparatem symfonicznym, jak  mistrz pier­
wszej wody i piewca natchniony.

Batutę nad wielką orkiestrą ujął w ręce dr 
Zdzisław Jachimecki, młody utalentowany nasz 
muzyk, który z śmiałego i odpowiedzialnego za­
dania wywiązał się świetnie. Panował on nad 
zespołem całkowicie, przygotował rzecz z wiel­
ką sumiennością, a w chwili produkcyi pod­
trzymywał siłą temperamentu i aoskonaiem 
wcielaniem się w inteneye kompozy tora arty ­
styczny rezultat popisa. Pierwsza próba, w któ­
rej dr Jachimecki dał się ^oznać na szerszej 
.renie jako dyrygent, dała w nim poznać do- 
orego kapelmistrza, po którym wiele w przy- 
złości spodziewać się meżerny.

Okrasą i urozmaiceniem koncertu był współ­
udział prof. L a l e w i c z a ,  który tym razem 
jbdarzył nas świetnem wykonaniem tradnego- 
koncertu L iszta (Es dar)- z towarzyszeniem or 
kifcstry.

Wśród dzieł fortepianowych T.iszta koncert 
ten jest jednym z najgłębiej i najartystyczniej 
obmyślanych. Braw ura techniczna nie siuźy tu­
taj p opisow i, ale jest integralnym czynnikiem 
my ' twórczej W  wykonaniu prof. Lalewicza 
utwór lśnił się pełnym blaskiem, jak  cudownie 
oszlifowany klejnot. Okiąskom też i wywoływa­
niom nie było końca. Na estradę spłynęło kilka 
koszów kwiatowych, za które odwdzięczając się 
p. Lalewicz obdarzył audytoryum licznemi nad­
datkami przeważnie z repertuaru Chopinowskiego

Środek programu poraędzy Fantazya Baetho- 
vena a Symfonią Brucknerowską wypełniła zna­
na kantata Noskowskiego „Nad U tratą* na chór 
mieszany i orkiestrę, wykonana z precyzyą i 
w doskonaiym tempie pod dyrekcyą p. Baraba­
sza. n<p.
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K a l e n a a r s y k  a s t r o n o m i c z n y :  WseaM 
słońca o goda. 7 m. 35, aachód o godi. 3 min. 37; 
dług.ść dni. gvdzin 8 min. 02.

E i t r o n f k a .
Diii:
KrakOW, środa 16 grudnia. 

K a i e n d a i z y k  k o ś c i e l n y :  Euzebiuszu 1 Al­
biny męcz.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Cyd11. 
T e a t r  l u d o w y :  „Nasze Paryżanki*. 
U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  wykład dra ft. Or 

dyńskiego „Literatura zachodu w epoce odrouze 
nia* o 7 wiecz.

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  i  n i w e r By t ecki  e 
wykład dra Godlewskiego „Ciągłość życia w przy­
rodzie* o 6 wiecz
7 W y b o r y  do wydziału okręg. Urzędu pośredni­
ctwa pracy z grona pracodawców.

O d c z y t  w Kom art.-liter. i Klubie prawu. p. 
L. Stasiaka „Piotr ViBcher nie jest autorem kra­
kowskich spiżów* o pół do 8 wiecz. >

Z e b r a n i e  „Pulonii* akadem. o 6 wiecu.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  Dwadzieścia
dni kozy".

Owacya dla prof. WicherKiewicza. Wydział
krakowskiego Tow. ratunkowego, pragnąc ze swej 
strony dać wyraz uznania dla zasług prof. Wicher­
ki e wic za, położonych przez 10 lat na stanowisku 
prezesi tego Towarzystwa, ofiarował mu wczoraj 
przed posiedzeuiem swojem w sali kliniki okuli­
stycznej zbiorową fotografię członków wydziału. 
Przy tej sposobności wiceprezes wydziału dr B r a u n  
w przemowie swej przypomniał, że już przed pię­
ciu laty walne zgromadzenie Towarzystwa uczciło 
zasługi prof. Wicherkiowi-za, mianując go swoim 
członkiem honorowym Zawieszono też w lozaiu 
Towarzystwa portret szanownego prezesa, obok za­
łożycieli Towarzystwa Obaiińskiego i Mundye6 o. 
Wydział pragnie w dziesięciolecie ofiarnej pracy 
prof. Wicherkiewicza bugdaj w ton akrn-nny spo­
sób wyrazić swojemu prezeoowi podziękowanie i 
cześć ze swej strony, że oharnje mu zbiorową fo 
tografię swoich członkow,

Prof. W i c h e r k i e w i c z  podziękował za to 
„niezasłużone11, jak się wyraził, uznanie, zapewnia­
jąc o niezmiennej swojej życzliwości dla Towarzy­
stwa i szczerej chęci pracowania dla jego dobra.

Z teatru miejskiego. P. Adolt Walewski, zasłu 
żony artysta i b. długoletni reżyser sceny krakow 
skiej, autor sztuk „Hulaj dusza*, „Królowa Tatr*, 
„Kopciuszek*, „Ach to Zakopane" i w. ta wystę­
puje w sobotę z nową sztuką: „Don Kichot", któ­
rej treść zaczerpnięta jest z nieśmiertelnegi arcy­
dzieła Cervantesa. Sztuki p. Walewskiego należały 
zawsze do najbardziej popularnych i atrakcyjnych, 
wobec czego i ostatni jego utwór obudzi niezawo­
dnie zainteresowanio. Nową komedyę p. Adolfa W a 
lewskiogo ilustruje muzyka jego s^na, znanego mu­
zyka i komnozytora p. Bolesława Wallek-Walew- 
skiego,

„Przyrost ludności we Francyi". Na ten te­
mat wygłosiła w poniedziałek, dnia 14 b. m., sta­
raniem Towarzystwa pielęgnowania nauk społecz­
nych p. dr Zofia Daszyńska-Golińska odczyt, w 
którym na podstawie bogatych materyałów staty­
stycznych przedstawiła niebezpieczeństwo depopn- 
lacyi, grożące współczesnej Francyi. Bardzo I n te ­
resujący wykiad, oświetlający w charakterystyczny 
sposób przyczyny tego niebezpieczeństwa, wywołał 
żywą dySaUtyę, w której zabierali głos: prof. Woy- 
ciechowski, dr Caro i dr Kumaniccki.

Bal akademicki nrząrlza Tow. wzaj. pomocy 
U.‘ U. J. dnia 13 lutego w salach srarego teatru.

Nowa Szkoła Śpiewu Otwartą będzie w Krako­
wie z dniem 1 stycznia. Szkołę otwiera p. Helena 
Miączyńska, uczennice Laurestrów, Lici i Ricci 
Sabutelli w lledyolanie.

Włamanie. Lo sklepu z ubraniami Henryka 
Dattnera w Rynku głównym 1. 12 włamała się 
w nocy z poniedziałku na wtorek jakaś szajka, 
która dokonała znacznej kradzieży nbrań, Sprawcy 
włamali się Drzez skład mebli nu pierwszem pię­
trze do magazynu z ubraniami, obok się znajdują­
cego, a stąd do sklepu i pozabierali wiele ubrań

i paltotów. Np podstawie zeoranycn poszlak, poli- 
cya aresztowała służącego ze składu mebli, Marci­
na Kowalskiego, który nrzy pomoey kilki, znajo­
mych dokonał włamania a łupem prawdopodobnie 
się podzielił. Spólnicy są na razie jeszcze siewy  
śledzeni, aresztowane tylko pewnego chłopakr, któ­
rego poszlaki najwięcej obciążają. Kowalskiego u- 
miesiczono w aresztach pod telegrafem.

Sprawa Monczałuwskiegc. Ze Lwowa telefo­
nują nam: Śledztwo przeciw Monczałowskiemp, kto- 
reg« — jak wiadomo — aresztowano pod zarzutem 
Bzpk-gostwa, dotychczas jeszcze nie zostało ukoń­
czone. Monczałowski pozostaje w więzieniu śled­
cze m. v

Odznaczenie Skadona. Generał-gabernator war­
szawski, Skałion, o t r z y m a ł  od c e s a r z a  a u- 
s t r y a c k i e g o  w i e l k i  k r z y ż  - o r d e r u  L e o ­
p o l d a .  (A to za co ? Prz, red.),

Bewizye W Warszawie. Pisma warszawskie do­
noszą: We w tarek nad ranem dokonauu rewizyl
w mieszkania publicysty p. Wojciecha Szukmwleza 
przy ul. Wysokiej-Smolnej nr 5. Nic- kompromitu­
jącego nie znaleziono, ani nie are ziowanc nikogo.

Polska pianistka W Berlinie. Znana zaszczyt­
nie pianistka krakowska p Klara Czop-Umlauf wy­
stąpiła w poniedziałek w Berlinie w sali Beehstei-. 
na z własnym koncertem, Którego program składr 
się w połowie z utworów Chopina, w połowie 
z dzieł muzyki klasycznej.

Stała żegluga powietrzna. Z Bmiina telegra­
fują Zawiązało się tu towarzystwo dle zaprowa­
dzenia w Niemczech stałej żeglugi powietrznej po­
między 24 miastami. Towarzystwo zamierza wy­
budować statki powietrzne dla przewozu 10— 15 
osób. Dla podróży tych statków określono już 3 
stale drogi, wybiegające z Friedrichshafen.

Cholera w Petersburgu. Z Petersburga donosi 
pet, ag. tel.: W  mieście w ciągu ostatniej doby 
zachorowało na cholerę 21 osób, zmarło 6.

Katastrofa Budowlana z  Madrytu telegrafują: 
Jak dzienniki donoszą z Muros zawaliła się tam 
podłoga w sali, w której znajdoi rało się 300  usób. 
W ielka liczba osób odniosła rany, między temi 
wiele ciężkie.

Mianowania. „Wiener Ztg* ogłasza: Prezydent 
min zamianował sekretarzy skarb. Wiktora Shey- 
bala, Ltdwika Jorkascha-Kocha, Józefa Drozda, 
Leona Siemiukowicza, Antoniego Gosławskiego i Ce­
lestyna Stsdlera radcami rkarb. w obrębie lwow­
skiej kraj. dyr. skarbu.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
R L i o h E . ł  K n r i c p i ń a ł c i ,

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Km nr 1.
3  K l lo u a  p a c z K a  s u r o tn e i  1 0 . 8 9  

5  „  „  p a lo n e ]  V 1 3 . 5 0
poieca i wysyła do każdej s ta c ji

(U om wysyłkowy

Józefa Litttwslsiego
Rriikóic, stary teatr. w

a j u o w s z e  i  n a j l e p s z e  K a ^ e l n s z e ,  c y l l u d r y ,  b l e U z u a

m ę s ł i a  i  t .  p .  p r z e z  m i e s i ą c  g r u d z i e ń  p o  c e n a c h  

z n i ż o n y c h  d o  n a b y c i a  u  f i r m y  - - - - - - - - - - -

m m m  we o u h e e r
K A A K Ó W .  G R O D Z K A  9 . 399 4 S

Zl JLIIldaTtyatyouio-kam ienU nki
i budowlany

Józefo Kuleszy
uaprusere cmentai ta w Krako­
wie posiana wielki wybńr i-oto- 
wjrth iłomntkówipiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grooowców w miej«ca 
1 na prowitcyi. Telefon 759. 

71 980 0

Odznaczona kilkakrotnie najwyż- 
szemi nagrodami firma

L . A K  S M  A N N
Krakow, Floryańska 31,

przyjmuje zamówienia na komple­
tne dostawy na wigilię, podane 
z gustem i smakiem. 69Ci l  o

Pokój umeblowany
_a U  p. od frontu do wynajęcia od 1 
tżyczma przy ul. św. Jan a  26. 333 1 0

me mający konKurencyi. 
wny skład: Ludwik Lazar, Kraków, 

•w. Anny 3 309 59 o

M a panno
wyoirawana w Niemczech, poszukuje le- 
■rvi Ka nłftffliockiego. W arunki przy- 
Ptepoe A ires: «i. Grodzka 44, I I  piętro. 
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M IE S IĘ C Z N IK  L IT E flA C K O  J !R T Y S ir C Z N Y  I  N A U K O W Y
pod redakcyą W ładysław a B ukowińskiego. 3911 i o

„SFINKS1 wychodzi w Warszawie od stycznia r. 1908 przy najbliższym 
współudziale E d w a r d a  A b i a m o w s k i e g o ,  I g n a c e g o  C h r z a n o w ­
s k i e g o .  I g n a c e g o  M a t u s z e w s k i e g o  i S t e f a n a  Ż e r o m s k i e g o ,  
oraz artysty-m alarza J a n a  R e m b o w s k i e g o ,  ' i  przy współpracownictwie 
naj wybitniejszych polskich sił pisarskich.

„SFINKS* daje swym czytelnikom około 10 arkuszy (160 str.) druku mie­
sięcznie, 120 arkuszy rocznie, wyborowej treści literackiej, artystycznej i nau­
kowej.

„SFINKS'1 Jrukt.je powieści, nowele, poematy, dramaty i drobniejsze utwory 
poetyckie; artykuły wstępne, studya, szkice i rozprawy literackie, artystyczne 
i naukowe; nadto obfity dział przeglądów i sprawozdań z literatury, sztuid 
i prasy polskiej i obcej, oraz felieton „Na fali*, poświęcona sprawom bieżącym.

„SFINKS* zamieszcza również w każdym zeszycie potrety pisarzy, artystów 
i myślicieli, reprodukcje artystyczne godnych uwagi dziel sztuki, oraz liczne, 
ryzunk ozdoby « winiety wybitnych malarzy i rysowników.

„SFINKS* od stycznia r. 1909 wychodzi w dwóch wydaniach: tańszym  
na papierze zwyczajnym i arozszym na wykwintnym welinie.

Prenum erata „SFINKSA" na papierze zwyczajnym wynosi w Warszawie: 
rocznie rb. 8, póhocznie rb. 4, kwartalnie rb. 2; w Królestwie I Cesarstwie: 
roczn.e rb. 9, półrocznie rb. 4 kop. 50, kw artalnie rb. 2 kop. 50. Zagranicą: 
rocznie rb. 10, półrocznie rb. 5, kartalnie rb. 2 kop. 50.

W ydanie SFINKSA na papierze welinowym (nakład zastosowany ściśle do 
ilości zamówień! Trynos1' w W arszawie: rocznie rb 10, póh ocznie rb. 5; w Kró­
lestwie, Cesarstwie i zagranicą: rocznie rb. 12. półrocznie rb. 6.

Prenum erata „SFINKSA" w Krakowie n Gebethnera i Ski i we Lwowie 
n U. Alteaberera wynosi rocznie 22 korony, półrocznie 11 k., kwartalnie 6 k. 
Egzemplarze na w elinu: rocznie 30 koron, półrocznie 15 k.

Komplety „SFINKSA" od marca do końca roku bieżącego (10 zeszytów, 
stanowiących całość) rb. 5 kop 50 w Warszawie, rb. 6 z erzesyłką pocztową 
w Królestwie i Cesarstwie, rb. 7 60 kop. zagraricą.

Ogłoszenie w „SFINKSIE" kosztują: cała strona rb. 10. V? strony rh 5, 
lU strony rb. 3. Ogłoszenia przed tekstem 50“/, dro*sze.

Redakcyą i Admimstracya „SFINKSA" mieści się w W arszawie przy ul. 
Hortensja Nr 4. telefon 11.099

Prenumeratorzy „SFINKSA", nadsyłający przedpłatę na rok cafy z góry, 
korzystają z premiów literackich I artystycznych, które wyszczególniamy 
w prospekcie.

Ciągnienie nieodwołalnie 2 stycznia 1909 r.
P r a s k a  L c t e n y a  W y s t a w o w a

GłO^na wygrana 1 0 0 . 0 0 0  koron w gotówce, 
w ygrane po 10.00C, 4.000 kor. i  t. d.

C e n <  i l o s u  1  k o r o n a
6 losów ty lko  ó ‘/j ker., 11 losów 10 kor. poleca

Kantor wym. BRACI EIBERSCHUTZ w Krakowie, Fiynek gł. 5.

j S E C P k l i r y 44 G a z e ta  L o so w a ń  i  H a n d lo w a
Dokładne wykazy w szystk ich  ciągnień.
Popularny dział handlow y i  giełdowy 
Bezpłatny dodatek  15 stycznia.

„ R O C Z N I K  F I N A N S O W Y "
Prenumerat’  „ałeroczna 3 korony 60 hal., półroczna 1 korona 80 hal. 
Adres: A am in istracya  „M erkurego11 w K rakow ie, R ynek głów ny 6.

397 4 0

n c s ó ż m
żelazne, kokosowe i szczotkowe oraz

S Z G Z W M I
do w ycierania nóg poleca w najw iększym  w yborze

r i najtaniej 334 10 o

Tern. Górecki, Fraków, R y n e k  A

Z i kljFd pogrzebowy
•S A N A  W O Ł iN E I G O

m  bL i*. Temasza I. I łti łiw Duu. Szcepańskir, Filia: oiica Kopernika L Ł — Telefon Hi 33L
Zakład podejmują się ursodzen pogrzebowych, or sp cwadzauia swiok zo wszr^tkiob

1 rajów enropejskioh. ęąa %8 0

poszukuje lekcyi. 
  ___  W arunki przystę­
pne. — Zgłoszenia pod Z P. w Admi-

i m \ Akuszerka S. T.
staw ia bańki, poleca się Szanownej Pu­
bliczności. Szlak 7, mieszk. 63. 359 6 o

Panienka
z ukończoną II I  k lasą  w ydziałową, ze znajo­
m ością rachunkow ości państw ow ej, poszukuje 
posady w b inrze  lub  band) o Łuskaw e zgło­
szenia uo A d m in is trac ji „N. Reformy* d la  

M . S  Ł 00. 421 3 O

P a > m t a )
inteligentna poszukuje posady do dzieci lub 
towarzystwa starszej pani. Wiadomość: „Prą 
ca1, poste restante Kraków, za okaz»«i“m kwi­
tu inseratowegr. 6716 6 6

Do roznoszen i
w Krowodrzy, Grzegórzkach, Prądniku 
Czerwonym Czarnej Wsi, Nowej Wsi, 
Zwierzyńcu i Dębnikach, potrzebni star­

si mężczyźni.
Zgłaszać się między 7— 8 rano do 

ekspedycyi „Nowej Reformy", a] św. 
Anny 1. 3.   881 4 0

Do sprzeeamsk
w Krakowie parnela budowlana, w o a r-ro
ładnem położeniu, cena przystępna. Zgaszenia 
listowne do Administracyi „Nowej Reformy* 

________ pod k. K. 340 18 0

Od 1 k oron y
Sukienki dla dzieci

od 3  k oron
Suknie damskie

pizyjmuje sic do roboty Rakowicka 
II p. łr^nt. 375 5 o

i i i a  m  
C e o n i!  R y£;i ć M i i

ul. św, Jana 1 4 ,1. Piętro,
przyjmuje każdego czasu dzieci w wie­
ku od 3 la t do 7, zapewniając troskli­

wa on’eke. osi io n

Z drakami Literackiej w Kr-ikawie, a  Jagiellońska 10. itządca Drukami L. K .Gorskj ,


